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Z KRAROWA DNIA 13 MARCA 1814 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Kiel d. 14 Stycznia. 
Traktat Pokoiu 
Między N. Krolem Szwedskim z iedney ,6 
N. Królem Dunskim z drugsey Jirony. 

W imie Przensyświętszey i Nieroz- 

dzielney Troycy! 

Nayiaśnieyszy Król Szwedzki i N. Król 
Duński ożływieni zobopólnem życzeniem 
"ukończenia klęsk woyny, nieszczęściem 
między niemi dotąd tirwalącey, przez szezę. 
śliwy pokoy, i przywrocenie dobrego poe 
rozumienia między ich Pańliwami, mano- 
wali na ten koniec i na zasadach, maią- 
eych nazawsze zapewnić irwałość onego, 
nafiępuiacych Pełaomocników, iako to, 
N. Król Szwedzki Barona Gufiawa Wetter- 
Redt Kanclerza Nadwornego, &c. a N. Król 
Duński Edmunda Bourke Podkomorzego 
swego, Ge. którzy po zamiauie zebopól- 
nych wnależytym i dobrym porządku u- 
łożonych pełnemocnictw, zgodzili się na 
nafiępuiące artykuły : 

Art. 1. Panować ma na przyszłość 
pokay , przyiażń i dobre porozumienie mię- 
dzy N. Brólem Szwedzkim, i N. Królem 
Dubskim. Umawiaiące się Aroby przyłe- 


Żą wszelkiey usilności dla utrzymywania- 
zupełney zgody między sobą, kraiami i 
poddancmi swoiemi, oraz unikania tro- 
skliwie upo wszyjikiego, coby przywra: 
coney tak szczęśliwie między niemi zgo- 
daie szkodliwem bydź mogło. 

Art, 2. Gdy N. Król Szwedzki nieod:- 
miennie pollauowił nie odłączyć interessu 
Mocarfiw sprzymierzonych od swego wła- 
snego, a N. Król Duński życzy sobie ob. 
darzyć poddanych swoich wszelkiemi do- 
brodzieyfwami pokoiu; i gdy za wdaniem 
się Królewicza Szwedzkiego ze firony dwo- 
row Cesarsko - Rossyyskiego i Królewska 
Pruskiego otrzymał uroczylte zapewnienie 
o ich spokoynych chęciach względem przy: 
wrocepia dawnych przyiacielskich zwiąte 
kow zdworem Duńskim, iakie przed wy- 
buchnieniem woyny zachowane były; 
przyrzeka więc i obowięzuie się iak nayu- 
roczyściey ze firony swoiey niczego nie ge 
puścić, coby do zawarcia pokoiu między 
nim, a NN. Cesarzem Rossyyskin i Królem 
Pruskim doprowadzić mogło. N. Król 
Szwedzki zaš przyrzeka użyć wdania się - 
swego, żeby tenźnięty cqliak uayprędzey 


osisgniętym zofłał. X 

Art. 3: N, Król Duński chcac dać ia- 
wny dowod swey chęci odnowienia nay: 
ściśleyszych związkow zc Sprzymierzeńca- 
mi N. Króla Szwedzkiego, i w mockem 
przekonaniu, iż i oni z swoiey firony pra- 
gaą przywrocenia pokoiu, oświadcza ni- 
nieyszem , iż czynnie należeć będzie do 
powszechney sprawy przeciwko N. Cesa- 
rzowi Francuzow, że temu Monarsze woy» 
nę wypowie, i na ten koniec korpus woy- 
ska Duńskiega do woyska Niemiec Półno* 
cnych pod dowodztwem Królewicza Siwedz 
kiego przyfawi, ftosownie do umowy te- 
raz zawartey między N. Królem Luńskim, 
a N. Królem W. Brytanii. 

Art. 4. N. Król Duński za siebie i 
Naftępcow swoich wyrzeka się niecdzownie 
i nazawsze na rzecz N. Króla Szwedzkiego 
wszelkich praw swoich do Króleftwa Nor- 
wegii, to ief , do nafiępuiących Bisku, fw 
i Opactw, iako to; Chritftiansand, Bergen- 
huus, Aggerhuns i Drontheim wraz z Nor- 
dlandem , i Finnmarken aż do granic pań- 
fwa Rossyyskiego. 

Te Biskupffwa, Opactwa i prowia- 
cye, składaiące Królefiwa Norwcgskie, z 
mieszkańcami, miaffami, portami, twier- 
dzami, wsiami i wyspami wzdłuż całego 
brzegu królefiwa , oraz ich przynależytości 
(wyiąwszy Grónłandya, wyspy Ferróe i 
Isiandyą) ze wszyftkiemi swoiemi prawa- 
mi należeć będą na przyszłośc do N. Kró. 
la Szwedzkiego, i połączone ze Szwecyą 
jedno tłanowić Królefiwo. 

Na ten koniec obowięzuie się nayu- 
roczyściey N. Król Duński za siebie, nā- 
fiępcow swoich, i za całe królefiwo, ani 
pośrednie ani bezpośrednie na przyszłość 
dadnego nie rościć sobie prawa do Króle- 
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twa Norwegskiego, lub iego Biskupiw 
Opactw, wysp i powiatow. Wszyscy mie- 
szkańcy na mocy ninieyszego wyrzeczenia 
się uwolnieni są od przysięgi, wykonaney 
Krółowii koronie Duńskiey. 

Art. 5. N. Król Szwedzki obowięzuie 
się zachować 0a przyszłość mieszkańcow 
królefwa Norwegskiego przy prawach, 
swobodach i przywileiach , teraz im słuzą- 
cych, 

Art. 6. Gdy ogólny dług Monarchii 
Duńskiey tak na królefiwie Norwegskiem 
iako i na iunychczęściach pańltwa iefl za- 
bezpieczony, N. Krol Szwedzki ,rako wład: 
ca królefiwa Normegskiego, obowię. uie 
się przyiąć część legoz długu, fłosowną do 
ludnuści i dochoduw Norwegii. 

Art. 7. N. Król Szwedzki za siebe i 
nafiępcow swoich zrzeka się nieodzownie 
i nazawsze na rzecz N, Króla Duńskiego 
prawa swego do Pomeranii Szwedzkiey i 
wyspy Riigen. 

Prowincye te ze wszyfłkiemi miesz. 
kańcami, miaftami, portami, twierdzami, 
wsiami i wyspami, tudzież ich przynale- 
Żytości ze wszelkiemi prawami i przywie 
leiami iako własność do korony Duńskiey 
na przyszłość należeć, i do tegcź królefiwą 
wcielone będą. 

Na ten koniec przyrzeka i obowięzu- 
ie | się nayuroczyściey N, Król Szwedzki 
tak za siebie i nafiępcow swoich, iako 
też za całe pańltwo Szwedzkie ani pośrednie, 
ani bezpośrednie żadnego scbie nie rościć 
prawa do wspomnionych prowincyy, wysp 
i powiatow, a na mocy ninieyszego zrze« 
czepia się wszyscy mieszkańcy tych pro- 
wincyy uwolnieni są od przysięgi, wykQ: 
paney Królcwi i koronie Szwedzkiey, 

Art. 8. N. Król Duński obowięzuis 
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się także iak nayuroczyściey zapewnić 
mieszkańcom Pomeranii Szwedzkiey i wy- 
spy Rügen z ich przyległościami , ich ufa. 


wy, prawa, swobody i przywilęie, iakie ` 


teraz maią, i iakie w aktach 1810 i 1811 
r, uftanowione byty. 

Gdy Szwedzkie papierowe pieniądze 
nigdy w bomcranii Szwedzkiey nie miały 
biegu, N. hról Duński przyrzeka nie czy- 
nic zadaey odmiany w tym gsylietnacie 
bez wiedcy i zezwolenia Stanow kraiowych. 

Art 9. Udy N. Król Szwedzki we- 
dług Ógo artykutu zawartego d. g Marca 
1813 r w Nztokolmie z N. Królem W. Bry- 
tani! i Irlandyi trakt.tu przymierza obo- 
wiązał się na 20 lat, rachuiąc od dnia 
wymiany zatwierdzeń tegoż traktatu, ulta. 

„pić poddanym N. Króla Aogielskiego por- 
tu Stralsuadzkiego na skład wszelkich o- 
sadniczych tewarów, płodow i rękodzieł 
tak z Angli iako i z osad iey wprowa- 
dzonych na okrętach Angielskich lub Szwe- 
dzkich, za opłatą iednego procentu skła- 
dowego od wariości towarew przy wpro» 
wadzeniu i tyleż przy wyprowadzeniu; 
N. Król Duński iako władca Pomeranii 
Sawedzkicy przyrzeka dopełnić tego wa- 
runku, i odoowić w traktacie z W. Bry- 
taniią zawrzeć się maiącym. 

Art. 10. Dług publiczny, zaciągnio- 
ny przez Królewsko -Pomorską Kamerę, 
spada na N. Króla Dańskiego, iako wład- 
cę Pomeranii Szwedzkiey, który uliano- 
wione w tym względzie warunki co do u- 
morzenia tego długu na siebie przyymuie. 

Art. 11. N. Król Dunski uznaie da- 
rowizny uczyoione przez N. Króla Szwedz- 
kiego aż do dma dzisieyszego w dobrach 
i dochodach korony tak w Poemeraniż 
Szwedzkicy iako i na wyspie Rügen, a 


które wynoszą rocztią sumę 43,000 talá 
row w grubey monecie Pomorskiey , ebo* 
więzuiąc się także zolławić udarowanych 
w zupełnem i spokoynem posiadaniu dóbr, 
praw i dochodow, tak dalece, iż według 
upodobania swego niemi zarządzać , do- 
chody a nich odbierać, lub tez przedać o- 
ne mogą, a to wszytko bez przeszkody i 
zapłacenia iakichkolwiek bądź praw itym 
podobnych kosztow. 

Art 12. N. Król Szwedzki i N, Król 
Duński obowięzuią się wzaiemnie nigdy 
żadnych pieciędzy obroconych na przed. 
mioty dobroczynności lub na publiczny u- 
zytek w kraiacn mocą ninieyszego trake 
tatu przez nich nabytych, to iet: w Kró- 
Jettwie Norwegskiem i Xięftwie Pomeranii 
Szwedzkiey z ich przyległościami, odey- 
mować pierwialłkoawemu ich przeznacze- 
niu. 

W skutku ninieyszey zobopolney ugo- 
dy przyrzeka N. Król Szwedzki zachować 
założoną w Norwegii Akademiią, a N, 
Król Dub ki utrzymywać akademiią- w 
Greifswaldzie. 

Opłata urzędnikow publicznych tak 
w Norwegi! iako i w Poimeranii spada na 
nabywaiące Mocarltwo, od dnia obięcia 
w posiadłość tych prowincyy. 

Biorący pensyą zachowuią omę tak, 
iak im od przeszłego rzadu udzielona by- 
łe, bez wszelkiego odtrącenia lub odmia- 
py. 

Art. 13. Gdy N. Król Szwedzki pra- 
gnie, ile możaości i ile od niego zależy, 
przyczynić się do tego, ażeby N. Król 
Duński za odfłąpienie Króleltwa Norweg- 
skiezo otrzymał iakie wynagrodzenie, © 
którey to życzliwey chęci swoiey N, Król 
Szwedzki iuż dał wyraźny dowod przez 


al 
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ufiapieniz Pomeranii Szwedzkiey i wyspy 
Rügen; użyie przeto wszelkiego swego 
znaczenia u NN. sprzymierzonych Mo- 
carw, aby oprocz tego, N, Król Duński 
przy powszechoym pokoiu otrzymał fto- 
sowne wynagrodzenie za ufiąpienie Króle- 
Rwa Norwegskiego, 

Art, 14. Po podpisaniu ninicyszego 
traktatu ma bydź posłana iak nayśpiesz- 
niey wiadomość o tem do Jenerałow do: 
wodzących woyskami, aby kroki nieprzy« 
iacielskie z ob» fron ca Rodis i na lą: 
dzie zupełnie uftaty. 

Art 15, 16, aż do 2ygo tyczą się 
szezególnych umow, a między innemi wol- 
ności opuszczenia Norwegii lub Pomeranii 
Szwedzaiey , i powrocenia da dawney oy- 
czyzny. 

Art. 98.  Zatwierdzenia ninieyszego 
traktatu w przeciągu trzech tygodni, ra. 
chuiąc ad dnia podpisania, lub prędzey; 
ieżli to bydź może, w Kopenhadze wy” 
mienione bydz maia, 

W dowod czego, my niiey podpisa. 
ni, na mocy zobopolnych pełaomocnictw 
Dinieyszy traktat pokoi podpisawszy, 
pieczęcią naszą ił wierdziliśmy. 

Działo się w Kiel d, 14 Stycznia 13:4. 

(Podp,y G. Baron W'etterfiedt, 
(LS, ) 
Edmund Bourke, 
(L.S.) 

Do traktatu pokoiu, zawartego mię: 
dzy Szwecyą a Daniią przyłączony był 
uafiępuiący oddzielay artykuł: 

Gdy N. Król Duński, pełen zaufania 
w przyiacielskiem pośrednictwie N. Króla 
Szwedzkiego i N. Króla W. Brytanii, tue 
szy eobie, iż wszelkie Rosunki pokoju i 


( Podp. ) 


przyiaźni między N. Królem Dudńskim, a 


NN, Cesarzem Rossyyskim i Królem Pros 
kim iak naypredzey przywrocone będąz 
zezwala zatem N. Król Duński, aby od 
tey chwili wszelkie kroki nieprzyiacielskie 
przeciwko tym Mocaritwom, ile sprzymie- 
rzonym ze Szwecyą i W. Brytaniią, zu- 
pełnie ufaty, Wszyßkie po podpisaniu 
piniey szego traktatuzabrane zdobycze wzą» 
iemvie powrocone'bydź maią. 

Ninięyszy oddzielny artykuł ma tę 
samą moc, iak gdyby co do słowa w pode 
pisanym dziś traktacie pokoin był umige 
szczony, i w tymże samym czasie ma bydź 
zatwierdzony, 

W dowod czego my niżey podpisaci 
na mocy zobopolnych naszych pełnomoce 
nictw njnieyszy oddzielpy artykuł podpie 
Sewszy, pieczęcią naszą Rwierdziiiśmy. 

Działo się w Kiel d. 14 Stycznia 1814, 

Podpisy iak wyżey, 
2 Wiednia d. 5 Marco. 
Doniesienią od teatru woyny, 

Podług doniesień z Amflerdamu pod 
d. 19 Lutego Angielska eskadra przemogła 
d. 5 Lutego przeprawę pod Flesingą, poe 
czem dwie fregaty tey eskadry Ńaneły 
przed Borselen, a dwa brygi z ammunicyą 
przed Waarden, o dwie mile poniżey twier. 
dzy Batz.  Oczekuią one na posiłki, dla 
przedsięwzięcia oblężenia tey twierdzy , 
która uważana ieft iako klucz do wyspy 
Wałchern, Dla służenia na Angielskiey 
flocie przybyli Rossyyscy maytkowie floe 
iącey ieszcze w Angielskich portach Ros. 
syyskiey floty d. 13 b. m. do Gaas. 


Z Bruxelli donoszą, że Jenerał Bülow 
wyrnszył ztamtąd z głownym swoim sztąe 
bem, dla wkroczenia przez Mons do daw- 
nych granic Frascyi. Ces, Rossyyski Jeg" 
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gnajorWolłzcgen i Prnski Jen. major Baron 
Boyen, którzy zlecenie mieli uitanowić 
tymczasowy rząd dla prowincyy Beigic- 
kich, mianowali Xcia Beaufort W ielko» 
rządcą tego krain, Hrabiego Łothum do: 
wodcą woyskowym, a P. Delrus cywil- 
nym rządcą Bruxelli. Rada cywila skła 
da się z Hrabiego Eng. de Robiano, PF. 
Limpens , byłego kanclerza Brabancyi, i 
P. Vieilleuse ( oyca ). Jeneralnemi sekreta- 
rzami mianowani są: do wydziału woien- 
kego Baron Poederlee; do policyi P. Brou- 
liern; do skarbu P. Crumpipen, a do spra- 
wiedliwości i spraw kościelnych P, Jonghe. 


Gazeta Bremy zawiera pod d. 1% Lu- 
tego, co nafępuie: ” Wczoray odebrali- 
śmy doniesienie z głowney kwatery dowo- 
dzącego przeciw Hamburgowi Jenerała Ba- 
rona Benningsena, wraz z dmiema odez- 
Wami do osady Hamburskiey.  Doniesie- 
pie ieĝ takiey osnowy : 

Z głowney kwatery Pinneberg 
d, 28 Stycznia. 

Dowodzący naczelnie Jenerał, wier- 
ay przyiętemu syftematowi, zatrwożania 
nftawicznie osady Hamburskiey, i wyr- 
wania iey osadzonych Qanowisk przed 
szańcami, dla zabezpieczenia s.ę przeciw 
napadowi, rozkazał d, 13 (25) Stycznia, 
dla uświęcenia w godnym sposobie uro- 
dzi payukochańszey Jmperatorowey Elż- 
biety Alexiewny, przypuścić powszech- 
hy attak na nieprzyiacielskie Ranowiska 
pod Hamm, na drodze Auschlag i grobli 
micyskiey , nakazawszy oratz napaftować 
ma drugiey Bronie od Wansbeck i Altony 
zewnętrzne szańce. Niepotrzeba było, iak 
tylko okrzyku: *za nayukochańszą naszą 
druperatorową ,, ażeby podwoić odwagę w 


woysku i upewnić się © zwycięztwie! 
Hamm, droga Auschlag i fanowisko za 
Morfieth zoftały bagnetem wzięte, a czaty 
8 przodu szafńicow Landwehr, gwiazdy i 
pobliskiey okularowey zoftały pozabiia- 
pe lub poymane i rozpoznanie posunięte 
aż pod same batterye. Strata nieprzyia: 
cielska była wielka. Liczba zabranych 
miu jeńcow wynosiła 8 officerow i g00 Żoł« 
pierzy, a daleko więcey było zabitych. 
Przy koścjele Hammer zakłuli Rossyanie 
wiele oficerew i żołnierzy. Strata nasza 
iet bardzo mała. 

» O potyczce d. 9 oczekujemy wkrot: 
ce urzędowego doniesienia. Była ena zna- 
czna. Jenerał Francuzki Often i inny Je- 
nera? Francuzki umarli na odniesioae 
rany. ,, 


Z Kolonii pod d. zi Lutego donoszą 
co naftępnie: — ” Zapewniaią , iż od d. 
26 p. m. do ọ Marca przybędzie do nasze- 
go miafa 18,700 Szwedzkiey piechoty, 
jazdy i artylerzyfiow , tudzież 8400 koni. 
W czoray oglądał Królewicz Szwedzki bę- 
dace tu woyska. „Liczne zebrało się publi- 
kum i witało Królewicza radosnemi oe 
krzykami. W orszaku Królewicza znay« 
duią się oprocz woyskowych Poseł Rose 
Byyski, Jenerał Suchtela; Poseł Aufiryac- 
ki, Jenerał Baron Vincent; Poseł Angiels- 
ki, Lord Thornton; Poseł Pruski, Jenerał 
Krusemark ; Poseł Duński, Hrabia Bour. 
ke, z sekretarzami poselfi wa, ;, 


O zaszłych potyczkach korpusu pod 
rozkazami Królewicza Wirtemberskiego 
odd. 11 do 20 Lutego zawiera Stuttgźrd- 
ska gazeta nafępuiące urzędowe doniesie« 


nia: 
Po wzięciu Sens d, 13 zofiało ieszcze 
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w nocy z d, 11 na 19 leżące zarzekę Jonne 
przedmieście po uftąpieniu  nieprzyia- 
ciela, któremu nie udał się zamysł zburze- 
nia tamteyszego mofiu, woyskiem Królew.- 
skiem osadzene.  Nieprzyiaciel cefaął się 
do Pont na Jonną, które miatto, lubo nie- 
przyiaciel moft tamieyszy zburzył, ale sa- 
mi mieszkaacy go naprawili, zoltało tak- 
że przez przedoią fraz korpusu Królewi. 
cza zaięte. D. 14 udaty się woyska Kró- 
lewicza z Sens do Bray, zuąd takze kor- 
pu: Jenerata Wrede Czyuit dnia tego po- 
ruszevia przeciw Dvnnemarie; mialo Mon- 
terau zofłało przez pierwszy kor us pod 
Jenerałem Bianchi osadzoae. D. 15 roz- 
Gląguąt się korpus Królewicza od Bray do 
Moutereau. D. 16 czymł Królewicz roz- 
poznanie do Melun , które mialło nieprzy- 
iaciel opuścił , ale nafiępaey nocy, ponie- 
waż go nie chciano utrzymać, zaowu o- 
sadził. Zamiar ściągnienia iak nayprędzey 
do kupy woyska sprzymierzonego , skło- 
vito naczelnego W odza do mienia się aż 
do tego czasu odpornie. W skutku tego 
dziatania odebrał aty korpus powtorzocy 
rozkaz broa.enia do oftatqieg> miafla Mon- 
tereau. Miafto to leży na zbiegu rzek Se- 
kwaoy i Jonny i utrzymane bydź tylko 
mogło za utreymaniem leżących na drugiey 
Arome wzgorkow , do których Montereau 
przytyka. Wzgorki te osadzone były lek- 
ką brygadą piechoty; placowki jazdy Ba- 
ły pod Chatelet i Sivri niedaleko Meun 
przy Ecrennes i Balains. D. 17 placowki 
przedniey naszey firaży zoftaty ze wszyf- 
kich Rron odparte; doniesiono Pułkowai- 
kowi Mylius, iż batterya Francuzka bea 
aasłony aadciąga; pospieszył z dwiema 
szwadronami przeciw niey i zdobvł iedno 
działo i haubicę. D, 18 zrana Raty nie- 
przyiacieisaıe uraże z boku Dogaemarie o 
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ćwiere mili tylko od Montereau; pokazy» 
wały się poiedyncze bataliiony , które ie. 
dnak zaraz w prawą odciągaty , dla połą- 
czenia się zinnemi idącemi od Nangis. Te 
uderzyty żywo na osadzoną od naszey 
piechoty wieś Villaron, i w półtory godzi» 
By odparte zolłały. W tymże Czasie u. 
derzył mieprzyiacizi na będący między tą 
wsią i zamkiem Surville wzgorek , ale po» 
dobnież odparty zoltał , skoro Jenerał por, 
Dorring kazał piechocie bagnetem na nies 
go natrzeć; zabrano mu tu iedno działo z 
potrzebną ammunicyą, tudzież pułkownika 
od artyieryi gwardyi Hrancuzn'ey, adjue 
tanta Xcia Neufszatelskiego, 11 officerow 
i 60 do 70 zołuierzy od nowey gwardyi. 
Nieprzyiaciel nacierał ultawicznie na nas 
przy ciągłym zdział ogniu. rzewyzsza* 
iące liczbą i donosnością lego działa, czy- 
piły poniekąd nasze aieuży!ecznemi 1 Wice 
le piechocie szkodziły. Około godziny 
1wszey zpołudoia odebrał nieprzyaciel 
znaczne posiłki w artyleryi, jazdzie i pie- 
chocie; pomnożył liczbę swoich frzel- 
cow, przeciw którym musiaue z naszey 
frony takze ludzi wyfławić 1 firychował 
całą okolicę liczną swoią artyleryś , przes 
ciw którey niewiele mogliśmy z raszey firo. 
ny dział wy awić. Gdy nakoni:c nowe koe 
lumny woysk nieprzyiacielskich pokazasy 
się na prawym brzegu Sekwany od Melua, 
Nangis i Bray, i przeciw prawie do ucie 
szenia się przymuszoney naszey artyleryi 
szybko polłępowały, uznał Królewicz za, 
potrzebne, ażeby wszytkiego Diepoświę- 
cić, nakazać adwrot. Dwa pułki Xcia 
Ludwika i piąty , które iedynie do walki 
wchodziły , zofłaty naypierwey cofnione, 
a potem będące ieszcze do uzyciał działa. 
Dwa te gatunki oręża, zabezpieczyw>zy 
pierwey Oieużgteczne iuż dziata, Uratowa* 


X 


ae zofały,  Ufęp piechoty, ile przepra- 
wa przez moft na Sekwanie, który prze: 
dziela przedmieście od miafta, przy na- 
cieraniu nieprzyiacielskiey jazdy i piecho- 
ty dozwalała, paltapił dosyć porządnie ale 
iak się domyślić można, z znaczną firatą. 
Brygada Hohenlohe , która w odwodzie za 
moliem pozolłała, cofnioną także była; 
ale że właśnie jazda i artyierya przecha- 
dziła, ażeby zamieszania niezrobić, mue 
siała zatem czekać poki ta nie przeszła; 
łu 6ty putk piechoty uderzył z Daieżonym 
bagnetem na nie: rzyiaciela, oczyścił ie 
„nę część ulic i wielu naszem woyskom, 
tudziez brygadzie Aufiryackiey Schafera, 
kióra przed dwiema dniami tu przybyła, 
podał sposobność do wyyścia z miała. 
VM oyska zgromadzone zotłały pod Maroi- 
les; tylna ftraż Raoęła pod gołem Niebem 
przy Lacombe, a gtowna siła przy Ba- 
zoches. D.19 udały się woyska Królewi- 
cza przez Ncgent do la Chapelle, a d. 20 
ku Troyes, gdzie zebrać się ma całe woy: 
sko wraz z Blii herowskiem, dla działa. 
nia znowu zaczepnie,  Poniesiona w po- 
mienionym dniu frata, nie może ieszcze 
bydżź dokładnie podana, ponieważ pułki 
nienadesłały ieszcze poczelow. Jakkolwiek 
wielka ief firata woysk Królewskich, po- 
trzeba im iedoak oddać sprawiedliwość, 
iż od godziny 8 zrana aż do 4tey po po- 
łudniu, o którey rozpoczął się ufęp,! z 
szczególnieyszą walczyły odwagą przeciw 
znacznie p'zewyższaiącey sile nieprzyia- 
cielskiey od samego Cesarza Napoleona 
dowodzoney , którą bez przesadzenia po- 
dać można do 40,000 ludzi z 56 do 6o 
działam. — Oznaym ona przy odeyściu 
gońca firata korpusu Wirtemberskiego wy. 
Mosi: w zabitych 5 offcerow ; w poyma- 
mych i canionych 31 ofłicerow; w rapio» 
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nych 25 oficerow; żołnierzy sacząwszy 
od wachmifirza zabitych, raniQpych lub 
zabłąkanych około 3000. — Z dział i pro: 
chowych wozow nic korpus Wirtemberski 


nie utracił. 


Podług doniesieb 2 Kassel pod d. 24 
Lutego, Osada twierdzy Luxen burga zro- 
biła d. 131 15 b. m. przeciw oblęgaiącem 
Heskiem woyskom pod Jenerałem Dórn- 
berjiem znaczne wycieczki, przy których 
odparciu świeży Żołnierze Hescy przedziw. 
pie się sprawili. Z pod Thioawillu dono- 
s: E'ektorsko - Heski Jenerał major Müller, 
Że nieprzyiaciel opanował ważne przed tą 
twiardzą mieysce; a e bataliion grenadye- 
row Heskich pofąpił natychmiali przeciv. 
niemu i wyparł go ztamtąd, 

Wszyfikie foiące około i w Bruxelli 
Saskie woyska, pod dowodztwem Xcia 
Weymarskiego, ruszyły d. 18 Lutego ku 
Mons. 


Z Leodyum donoszą pod d. 21 Lutego, 
że Jenerał Strognnow wyruszył ztamiąd 
dnia poprzedzaiącego z woyskiem swoim 
ku Hua, Utworzono tam honorową liraż 
i wielkie przygotowania czyniono na przy- 
ięcie „Królewicza Szwedzkiego, którego 
tam z Akwisgranu oczekiwano ; tymczasem 
nadeszła wiadomość, ze wyiazd iego zZ 
Kolonii znowu odwleczony zefłał. 


Tuteysza gazeta dworska pod mapi- 
sem Francya , zawiera cp nafiępuie: 

Pisma Paryzkie pod d. 10 Lutego do- 
poszą, że d. 7 drugi oddział woyska po- 
wrocił z Hiszpapi i zaraz nazawtrz Ba 
wozach odesłany był do głownego woy- 
ska; że codziennie nadciągaią woyska i 
zaraz tamże odchodzą; że gwaidya DaTM 
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dowa zafępnie wszytkie fraże w Paryżu; 
Że wszyscy rzemieńlnicy zatrudnionemi są 
iak pod czas rewolucyi robieniem broni; 
2a zakładają lazarety , i że warownie oko- 
ło miafia iuż ukończone. 

D. 9 b. m. przebiegł przez Paryż z 
Chatillon goniec od Lorda Cafłlereagh pro- 
Ra drogą przez Kale do Loadynu. Na 
przyszłość wszyscy gońcy od Minifirow 
Angielskich przy kongressie tą drogą do 
Anglii przebiegać bedą, poniewaz ielt nay- 
krotsza. 

Monitor donosi pod d. y Lutego z 
Chatillon: — ” Opezday Xże Winsency: 
dawał obiad dla Lorda Cattlereagh, An- 
gielskiego minira awiązkow zagranicz- 
Bych, Lordow Catbcart i Aberdeen, An- 
gielskich posłow kongresse , Hrabiow Sta- 
diona i Rasumowskiego, Barona Humbold- 
ta. Zdaie się, iż układy © pokoy żywo 
idą. Wczoray iadły członki kongreszu o- 
biad ju Lorda Callereagh. Uwazaią, iż 
pomiędzy wszyltkiemi posłami naylepsze 
porozumienie zachodzi, a osobliwiu niç- 
dzy Krancuzkim i Apgielskiemi , którzy so- 
bie oawząiem wieje okazuią względow. ,, 

Tenże Monitor pod d. 1: Lutego za- 
wiera przysłany Cesarzowey urzędowy 
rapport orozprawie zwoyskiem Feldmar- 
szatką Bliichera , którego treść naltępuią- 
ca; — ” Cesarz uderzył wczoray (d. 10 
Lutego ) na nieprzyiaciela pod Champau- 
bert, który miał g putkow i 40 dział. 
Rossyyski Jenerał Alsufiew dofał nę w 
masze ręce z wszylikiemi swoiemi Jenera. 
łami, sztabowemi officerami, działami, 
ażłomunicyynenu wozami i taborami, i za» 
braliśmy 6000 jeńcow. Reszta tego kor- 
pusu rzuciła się na bagna i-ubitą zoflała. 
Cesarz ściga żywo Jeuerała Sakena, kió- 
ry odcięty ied od Jeaerała Biiichera. Stra- 


ta nasza ief niewielka, Wszelako utraci. 
liśriy do 200 ludzi w zabitych. ,, 

Pod d. 12 Lutego zawiera tenże Mo. 
nitot daley: — ” D. 11 rowne ż świtem 
ruszył Cesarz z Champaubert, posłał ieden 
korpus ku Chaloos, dla trzymania na wo- 
dzy nieprzyiacielskicy kolumny , która się 
tam wrzuciła, a resztę woyska poprowąe 
drit drogą do Montmirail. O milę za tem ' 
mieyscem natrafi? Cesarz na woysko Blü- 
chera i po dwugodzinpey wake zoiłałe ca» 
łe woysko nieprzyiacielskie rozproszone, 
Nigdy woyska nasze nie okazały więcey 
zapału.  Nieprzyiaciel pobity w wszyli. 
kich mieyscach, ucieka z pośpiechem. 
Piechota , artylerya, amimunicya, wzy B- 
ko iell w naszych ręku lub rozproszone, 
Wypadek tey bitwy iet naypomyslaiey= 
Szy. Cesarz iet zdrowy. Z naszey rony 
mie poległa zadaa znakomita osoba, p 

Na tę w ogólnych wyrazach udziolos 
ną wiadomość dano znowu zWział Ognia. 
” [awne iuż (mowi otwarcie Dziennik 
panĝwa ) nie okazał Paryż tak szczercy i 
jednezgodncy radości, 1ak teraz; byłta 
dzień prawdziwie radosny dla mieszkań» 
cow lfłolicy.,, ( Widać z tego, że miesz- 
kancy wizyltkich folie są do siebie podø- 
bnemi: kazda pomyślność sprawuie, Die- 
zmierną radość i niecierpliwe Oczekiwa- 
nie ; każdy niepomyślay wypadek przesa- 
dzony smutek i trwogę!) 

Jeaerał Carnot przybył d. 3 Lutego 
do Antwerpii i obiął tam zaraz dowodziwa, 

Ciagle ściągaia z Ńoiących w portach 
okrętow niepotrzebnych artylerzydow da 
głownego woyska, dla zafłąpienia ile mo- 
2nvości ubytych artylerzyttow. 

Wyrokiem d. 22 Stycsnia odfiąpić 
Cesarz królelttwu Włoskiemu pobierane 
corocznie g mill, fr. od a StyczBiA 6. V. 
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Z KRAKOWA DNIA 1:3 MARCA 1814 Koku W NIEDZIELĘ, 


OBWIESZCZENIE 

Mimiierium Przychodow i Skarbu. 

Uznawszy potrzebę z względu małey 
konkurrencyi do dzierżawy podatku ko- 
dzerBego w Dep. Poznańskim na terminie 
w dniu 18 m. 1 r.b. odbytym ufanowienia 
po wtor<ego terminu licytacyynego do dzier- 
żawy dochodow koszernego w Dep. Po- 
an ńskim uwiadomia tym publiczność 
inieressowaną z wezwaniem, ażeby na wy- 
znaczonym terminie w dniu 21 Marca r.b. 
w Biorze Mipiftrottwa Przychodow i Skare 
bu wdomu Kaczyńskich przy ulicy Dłu- 
giey ogodzicie 10 z rana odbywać się ma- 
iącey tławić się zechciała, gdzie naywięe« 
coy daiącemu ża pobor podatku z mięsa 
koszernego tak wcaiym Dep. Poznańskim 
z 14 Powiatow skiadaiącym się, lub też 
Gzęściami w powiatach dzierżawa przybi- 
tą oBatecznie będzie. 

W Warszawie d. 22 Lutego 1814 roku. 

Dyryguiący Miulter S. 
(Pod.) de Colomb. 
Biernacki, 5zef wyd. 
Za zgodność 
T. Godyński. 


Na pociechę cierpiącey potaiemnie 
ludzkości, dzień dziewiąty Marca r. b. dla 
Zgromadzenia Miłosierdzia i Banku Pobo- 
nego Krakowskiego był iednym z pomyśl. 
nych, w którym uwiadomiony poprzednie 
czo od niektórych W spółczłonkow ozba- 
wienqem, w tem mieście, blisko od trzech 
wiekow załozonem i ciągle trwaiącem 
Zgromadzoniu, nie tylko wspieraiącem ia» 
kiegokolwiek bądź wyznania i Narodu witye 
dzących się żebrać ludzi uczciwych, a 
prawdziwie nędzaych; ale nawet tymże 
pożyczaiącem bez wszelkiego procentu pies 
niędzy gotowych na zafławy otaxowane, 
na posiedzenie tegoż Zgromadzenia , w do- 
mu własnym iego, przy ulicy Sienacy pod 
liczbą -popisową 53 położonym odprawia. 
ne, przybył osobiście JW. Paweł Awee 
ryo, Jcgo Imperatorskiey Mołci Wszech 
Rossyy, Radca Stanu i Kawaler, Naczel- 
nik Departamentu Krakowskiego, żąda» 
iac, aby za Współczłonka tego Zgromas 
dzenia był przyjęty. Powitany był przez 
JW. JX. Wincentego Łancuckicgo, Archi: 
prezbitera Infułata Krakowskiego, iako 
Prezyduiącego, stosowną mową. JW. 


a. 


Aweryn odpowładaiąc na powitanie siebie 
oświadczył, iż mocno żałuie, że dawnicy 
otak chwalebnem i ludzkość ratuiącem 
nie wiedział Zgromadzeniu, i że miu odtąd 
będzie się ftarał bydź prawdziwie pożyte- 
cznym. Więc za Współczłonką iedno- 
myślnością przyięty zoftał, a w pisawszy 
się własnoręcznie w księgę mieszczącą w 
sobie „także własnoręczne wpisy Monar. 
chow, Xiążąt i Pierwsze rożnych Na: 
rodow osoby iako tego Zgromadzenia 
ozłonki, na to od roku 1584 utrzymywa: 
ną, nietylko w niey zapisał, ale rzeczy- 
wiście wyliczył na ręce W. JX, Kanonika 
Markiewicza Podftarszego rublow banko. 


zzo X 


żywego iako i zmarłego , daley oglądał 
porządek w składach fantow tak sukien. 
nych iako i kleynotowych zachowywany, 
gdzie przychodzący Goście, przeniknieni 
litością nad nędzą potaiemnie cierpiącą, 
widzieć fanty porządnie pod alfabetem u: 
łożone mogą, właścicielow zaś wiedzieć nie 
mogą. Gdyż tego Zgromadzenia nayważ. 
vieyszym ick- obowiązkiem ściśle przez 
niego dopełnianym, taić na zawsze na- 
zwiska osób tu albo ofiarą iąką wspiera» 
nych, albo pożyczaniem im pieniędzy na 
zalławy ratowanych; nakonice JW. Na. 
czelnik Osoby Zgromadzenia uprzeymię 
pozegnał. 


wych fo, aby niemi podług swoiego po- 
wołania Zgromadzenie zarządziło. Potem 
JW. Aweryn, iako Współczłonek, był pray» 


Naywiększe Jiopnie Zimna. 
Dnia ı Marca 1814 Stopni Zimna — 13,9 
—3 = = = — 9,8 


tomny wszyfikim naradzenńiom dotyczą. —3 = = H — 36 
cym się interessow uboltwa taynego tak — 4 — = — = = 
z— 5 — = o o $ 


r DONIESIENIA. 

Dnia 14 Marca r.b.i naftęruvch daf w godzinach zwyczayaygh w domu pod Nr, 
452 w Rynku Miata Krakowa sprzedawane będą ma Żądanie właściciela za gotową 
kurant monetę przez pub'iczną dobrowolną licytacyą nafiępuiące towary :'iako to: Pepe 
ale drukowane impremowane w essen:ach i płatkie, gyce ną memble, muśliny Osriqe 
dojlkkie głatkie, wyrabiane, chaftowane, czepeczki , zarękawki, chufeczki muślinowe, 
petinety , czepeczki, chulteczki Vuallćes, koronki petinetowe, petinety bawełniane 
głatkie i fasonow ane, batyfy, lino balyfv, orgańtyny, krepy białe i w koliorach, 
milichfłer, gazy rożne Velourfriesć, axamity głatkie, i wdesseniach na suknie, kitay- 
ki głatkie i w de(seniach , taffty głatkie, lewantrny głatkie i w desseniach, Velutyny 
i fiorense głatkie i w delseniach, nanginy głatkie i wpaski, chuftki bia*e muślłinowe 
pergalowe imprimow:ne damskie „chuftki iedwabae, wełaiane , i tyftykowe, szale ie- 
dwabne i tyftykowe płocienka Angielskie , garnitury Rotowe Hollenderskie na Ó, 12, 18, 
24 osób; serwety do kafy, ręczniki na łokcie, płotna przednie, piki białe głatkie 
dymki, kamizelsi baftowe, iedwibne, pikowe w ko'lorach, tvftykowe i rożne zimowe, 
worki wełniane, trykotowe na sp'danie , koszule męzkie, trykotowe spodniczki, kafta. 
niki i sukienki dla dzieci, pończochy niciane, bawełniane i iedwabne męskie i dame 
skie, rękawiczki rożnego gatunku meskże i damskie, kamloty Bruxelskie, barakany, 
axamity wełoiane Angiel kie ną spodnie, pr ncelortv, sukna, kaźmierki, baye, wigo- 
nie, tualety męskie i damskie , filizanki, tace, serwisy platowane, cukierniczki, kałae 
marze , kapelusze, kroie z Angielskiey skorv na buty, damskie trzewiki, gallanterye 
rożne i iane ztote towary. Zyczący sobie nabydź takewych towarow , zechcą się w 

oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. 


Dnia 22 Marca 1814 © godzinie gtey ranney w Domu na Kazimierzu przy Krako- 
wie pod Liczbą 1:6 sprzedane będą przez publiczną Licytacyą za gotową srebrną gru- 
bą Pruską Courrant monetę Kosztowności, to ieft: Biada z perłami, Łyzki srebrne Ro- 


5: X | 
tows, da półmisków i do śmietanki. Rie kosztownóżci przez dni $ przeł Licytat 
cyą widzieć można u ufanowionego Dozercy Star. Anczla Weisblut, mieszkaiącego w 
Zydowskiem Mieście aa Kazimierza pod Liczba 61.  Zyczący sobie nabyć takowych 
kosztowności zechcą się w oznaczonem mieyscu i czasie znaydować. 


W Krakowie d. 10 Marca "e | 
epomucen Franki, Komornik T. C. P. Y. D. Kr. 

Pisarz Trybuāāłu Cywilaego I, Ind. Dep. Krakowskiego do wiademożci publiczney 
podaie sprzedarz kamienicy w Mieście Departamentowym Wolno Handlowym Krako- 
wie przy Rynku wielkim pomiędzy sąsiedzkiemi kamienicami ziedney Ur. Magdaleny g 
Rossetow, Ur. Macieia Ba srcza Kupca Krakowskiego małżonki, a z drugiey ftrony 
JP. Józefa Kremera Krawca Obywatelą Krakowskiego, dziedzicznych pod liczbą 456 
popisową leżącey, dawniey do W, Jana Biberftein Starowieyskiego Starofty Barwatskie, 
go początkowego dłużaika, a teraz do JW.JX. Andrzęia Hrabi.Ankwicza Kanonika 
'omunieckiego w teyże kamienicy zamieszkanie obrane maizcego prawem dziedzi- 
stwa należącey, sprzedana zaś będzie na infiancyą W. Michała Dyktarskiego Obywa- 
tela dwokraiomego, iako Ur. Pawła Czaderskiegu Cessyonarvusza, zamieszkanie de 
tego czynu w Krakowie przy Rynku pod L, 263 popisową obrane maiącego , a to aa 
zaspokoienie summy prowizyonalney od summy ka»'talney 12,000 zł. pol. w grubey sree 
brney monecie kurant wyrokami pomiędzy W. Michałem Dyktarskim lofiantem zie» 
dney, a JW. JX. Andrzeiem Hrabią Ankwiczem Debentem z drugiey ftrony Wys. Try- 
bunału Cyw. I. fnftancyi Deptu Krakowskiego Wydziału JI. naocznie, i Nayiaż. Sądu 
Apvellacyynego Xięltwa Warszawskiego Wydziału Jl. zaocznie w Warszawie dnia 28 

Lipca 1813 roku zapadłemi przysądzoney to ieft: : 
Od dnia 2 Lipca 1800 roku do dnia 2 Grudnia 1803 po 6 od 100 złp. 2460. 


Od dnia 2 Grudnia 1805 do dnia 2 Grudnia 1813 po 5 od 100 złp. 6000. 
Ogołem w monecie srebrney grubey wynoszącey 3 złp. 8460, 


, Protokoł zaięcia przez Komornika Iepartamentowsgo Ur. Skorczyńskiego tey ka- 
fmienicy dnia 10 Lutego rozpoczęty, a 1y m. i r.t. ukończoney był i kopie tego protos 
kołu jedna W. Stąnisławowi Zarzeckie'nu Prezydentowi Mupicypalności Miafta Krako: 
wa, druga Ur. Aloizemu Filipowiczowi Pisarzowi Sadu Pokoiu Powiatu i Miafa Kra- 
kowa Wydziału I. trzecia JW. JX: Ankwiczowi iako Debentowi dnia tego 17 Lutego 
r. b. doręczone są, ten zaś Pretokoł przy doręczeniu tak przez W. Zarzeckiego Prezy- 
denta, iako i przez W. Filipowicza Pisarza tego dnia wizowany ieft, a w Księgi Hy- 
poteczne Depart. Krak. ania tegoż samego 17 Lutego r. b. Volum. I. na Karcie 226 ped 
L. 32 zaięciow i obwieszczeń Licytacyi; tudzież w Księgi Kancellaryi Trybunału tutey- 
szego d, :6 m. i r. t, Vo um. II. na Karcie 94 pod L. 7 wpisany i o tem wszyĥkiem 
Jw. JX. Apkwicz Debent uwiadomiony, — Dzierżawcy tey Kamienicy są: Piętra dru- 
giepo W. Woyciech Olearski Notaryusz Depart, Krak. któremu Kontrakt naymu końe 
czy się d. 30 Września r.b. W. Jozef Jordan Obywatel X W. piętra pierwszego, 
kióremu Kontrakt d, ı Lipca r. b. kcńczy się, i JP. Maciey Sokalski Iraktyer Obywa- 
tel Krakowski i Agneszka Małżonkowie tym Kont  'oaymu także d. 24 Czerwe r. b. 
kończy się, zatem po skończeniu tych Kontraktow naymu wyprowadzić się z Mieszkań 
obowiązani będą. 

Stan tey Kamienicy i warunki sprzedarzy złożone są przez Ur. Adama Ekielskiego 
Patrona Tryb. Cywil, I. Iaf. j>epart. Krak. do tego Akta upoważnionego w Krakowie 
przy Rynku pod L, 263 mieszkającego sprzedarz ninieysza Imieniem Infanta W. Dyk- 
tarskiego popieraiącego, który Cenę Kamienicy tey podług kupna przez W. Jana Bibey 
Rein Starowieyskiego początkowego Dłużpika w d. 12 Stycznia r. 1787 urzędowni: na» 
bytey w Summie 12,000 Zp. w dobrey srebrncy courant monecie fłanowi i ofiaruic. — 
Pierwsza publikacya Licytacyi i Warunkow nafapi d, 2 Kwietnia r.b. 1814 o godzinie 
10 ranney na Audyencyi Trybunału Cywil. I. Inf. Depart. Krak. w Krakowie przy U» 
śiCy (Grodzkiey pod L. 106 w Gmachu Sądownictwa odbywać 3 zwykłey, która to 
publikacya naftępnie co dwa Tygodnie dwa razy „powtarzana będzie. 

W Krakowie d, ı Marca 1814. 

(M.P.) Syktowshś Pisarz. 
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Podaię do publiczney wiadomości, iż d. 21 Marca r. b. od godziny otey z rana, 
w Dominium Wsi Więckowice Powiecie Hebdowskim Depart. Krak. Zboże w snopię, 
iako to: pszenica, Żyto, jęczmień , orkiszji groch, każdego gatunku pe kilkadziesiąt kop, 
| ee publiczną Licytacyą, za gotową srebrną monetę sprzedane będzie.  Zyczący so- 

ie kupienia takowych artykułow , zechcą się znaydować w mieyscu, dniu i godzinie 
wyznaczonych. — W Krakowie d. 4 Marca 1814. 
H. Kudlickt K. T. C. D. K. 

Dnia 20 i paRępnych Marca r.b. od godziny 9 zrana i od ı po południu w Pa. 
łacu miafia Włodowice w Powiecie Lelowskim przez publiczną lieytacyą rozmaite mę- 
ble mahoniowe i innego rodzaiu drzewa, iako to; Roły rożney wielkości i formy, kas 
napy, krzesła, krzesełka, łożka, biorka, kommody, szafy, billard i inne luftra, 
zwierciadła, zegary, porcellany , faianse, szkło fotowe, bielizna fiołowa, srebra 
Rołowe, firaoki kartonowe haftowane i płocienae, landszafty, kopersztychy ¿á 
inne obrazy, galony złote i srebrne w pendentach Woyszowych i roznych Śztue 
kach, także rożne rzeczy do „galanteryi tyczące się, to ielt: Krzyż hoaorowy, 
wfięgi, tabakierki, barometer, perspektywa i inne drobne, tudzież damskie stroie dro- 
bne , strzelba kosztowna fiarożytna etykietalną w rożoych sztukach, lichtarze pobiela- 
ne, inne naczynia mosiężne , alembik, rądle i inne naczynia miedziane kuchenne, iake 
dez i blaszane, kocioł, skrzynie, swieder bednarski, łożka i inne Sprzęty żelazne, 
siodła, chomonta, skory niedzwiedzie, lampariowe i inne aaczynia rzemienne, powo. 
zy, walize i kufry, oraz ksiązki i mappy w rożnych obiektach i ięzykach ,takzei sare 
na chowana , 4a gotową grubą siebrną monetę więcey daiącemu Sprzedawane będa. 
Zyczący sobie nabyć rzeczonych effektow, zechcą się znaydować w mieyscu i godzinie 
powyżey oznaczonych. W Wtodowicach d. 17 Lutego 1814 roku. 

Miskołay Chodakowska, Komornik Ftu Pilechiago. 

Niżey podpisany Komoroik Powiatu i Miafa Krakowa, w Krakowie przy ulicy 
Grodzkieyjw domu pod Nr. 206 zamieszkały, ftosownie do Hezolucyi Wys. Trybuna: 
łu Cywil. I. Inffancyi Depart, Krak. dd. i2 Stycznia r. b. do Liczby 34 zapadłey , nis 
nieyszem do publiczney podaie wiadomości , iż na dniu 22 Marca 1814 0 godzinie gtey 
z rana, w zamieszkaniu podpisanego Ńomoroika , iako na terminie przygotowawczega 
przysadzenia , przez publiczną licytącyą , Chałupa, Stodułka i Gront z Łąką, pod Ne. 
108 na Nowey Wsi, w Powiecie i Depart, Krak. leżące, po zmarłym Kasprze Czekaju 
pozoftałe, więcey daiacemu przysądzone będa; maiący przeto chęc takowych nabycia, 
winien będzie Vadium w kwocie 8a Zł.p. i gr. 24 iako iotą część Summy szacuokowey, 
w monecie srebrney grubey przed rozpoczęciem się licytacyi złożyć; zaś o wąrunkach 
sprzedarzy każdego czasu u rzeczonego Komornika potrzebną ioformacyą powziąść bę, 
dzie można. — W Krakowie d. 20 Lutego 1814. 

Francisaek (wastkien icz, Komornik S. P. T.i ®. K, 

Uwiadomienie ainieyszym podaie się do publiczney wiadomości, że na dniu z5$mym 
Marca b. r. przed południem zlirony tuteyszey C.K. Admin.firacyi Satin licytacya na 
cało reczny zapas zboża dla Górnictwa Wielickiego to ielt na 7000 korcy żyta i na 
3500 korcy ięezmienia przedsięwzieta będzie, i 

Dla ułatwienia teyże licytacyi będzie wspomniona ilość zboża nakilka małych 
Części i na trzy termioy do odfiawienia iey podzielona. x 

Ci tedy którzy takowy liwerwoek otrzymac chcą, muszą sami albo też przezswych 
pełnomocnych ieszcze przed rozpoczęciem licytacyi na kazdą licyt waną część teyze 
ilości wadium 10 od (ta złożyć, do czego się tylko ieszcze ta wiadomość przyłącza, 
iż pozakończoney licytacyi iedney lub drugiey części, żadna inna, chociażby i pay- 
tansza deklaracya przyięta nie będzie. 

Podaie się ninieyszem do publiczney wiadomości, iż d. 15 Marca r. b. o godzinię 
gtey z rana, w Krakowie przy «licy Grodzkiey pod L. zoó sprzedane będzie publicze 
ną licytacya 500 Cetnarow Siana, będącego we wsi Karniowicach Pow.ecie i Depart, 
Krak. i 30 Garcy Wodxi Szumowki tutay będącey , za srebrną grubą monetę. Chęć 
kupna mający takowych efektow w mieyscu i terminie wyzey wskazanym zmnaydować 
się raczą. = W Krakowie d. 7 Marca 1814. i 

Franciszek Chwafikiewicz , Komornik S, P, P, s M., Krak, 


